
UoU  V. N r. 155 S o s n o w ic e , rlf lfp k  13 rz ^ rw c a  1Q*n ro k u C eti’a num eru  1C> g r o s7 v

, ■ >Ut 
,. teraz mlliiiłolruw* pr»eu 

o ? ro szv . w tekście 50 ar., 
■ tekstom  40 »r. O . ło s ie  
'e raD eiafvciae 50 p roc  . a 
•'iq ieezne 95 oroc. aroźei. 
ipone og łoszen ia  po >0 
ro s iy . n lu posznK niqcych 
reey  ł  p». la  vrvrai- Nai- 

m nlct 1 zł.
oafo czekowe P. K. O

*r«Tr w - 0 7 0
JsdyDT orp?n dimoferatyczny niezależny wo]. Haleefrnde 

ftadaktor nacaeinv 5 odpow iedzlafnyi WIKTOR MONSIORSKS.

Prenumci 1 *v 
□osi miesięcznie

zł. 2 .00
A dres adm im stracii: Wtsu 
sKiai^o Nr a, leleton 4»v< 
lelefon red ak en  6-^2. ie 

lełon redakcli nocne' 
i drukarn i 4-9 4 .

Konto ciekowe P. K.O 
Warszawa 6ń.07<

i | . u  RADOM, Żerom skiego 73, teł. 23; KlELCC, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, M ałachowskiego 24, tei. 5-98; DĄBROWA, 
U U U & I A J . Y :  a-go Mala 14, fei. 9-7?: ZAWIERCIE, al. Paderewskiego 7: CZE* \D Z . Rynek Nr. 8; ORODZ1EC. ul. KoAcluszkl.

10-LECIE PRZYŁĄCZENIA 
SPISZĄ I ORAWY DO POLSKI.

WARSZAWA, 12. 6. (wł.) P. pre 
zydent Rzplitej przyjął dziś delega­
cję Spiszą i Orawy z posłem Gwiż- 
dżem (BB) na czele. Delegacja pro 
siła p. prezydenta o przyjęcie pro­
tektoratu nad obchodem 10-lecia 
przyłączenia Spiszą i Orawy do Pol 
ski, który odbędzie się w sierpniu 
i. r.

Pogłoski o rozwiązaniu sejmu.
Konferencja prezydenta Rzplitej z  premjerem Sławkiem .

PRZEWODNICZĄCY KOMISYJ 
SEJMOWYCH 
sejmu śląskiego.

KATOWICE, 12. 6. (wł.) Prze-*
wodniczącymi poszczególnych komi- 
6yj sejmu śląskiego są następujący 
posłowie: komisji administracyjno- 
sądowej — poseł Caspari (PPS.), 
skarbowo - budżetowej — pos. Kor­
fanty, regulaminowej — pos. W it­
czak (klub prorządowy), prawniczej 
»— pos. Dąbrowski (klub prorz.), so 
cjalnej — pos. Pawlak (frakcja 
niem.) i komisji dla spraw wybor­
czych — pos. Rojek (frak. niem.).

DWA WYROKI ŚMIERCI ZA OD 
MOWĘ POWROTU DO MOSKWY

MOSKWA, 12. 0. Dziś w Mo­
skwie zapadł wyrok śmierci prze­
ciwko 2 urzędnikom sowieckiej mi­
sji handlowej w Paryżu Bietinowi 
i Strombergowi, którzy nie usłu­
chali rozkazu powrotu do Moskwy i 
pozostali w Paryżu.

TRAGEDJA BEZROBOTNYCH.
CZĘSTOCHOWA; 12.0. (PAT). 

Dziś nad ranem policja na łąkach 
na Zaciszu znalazła zwłoki 29-letnie 
go Stanisława Połacika, zatrulnio- 
nego przy robotach miejskich przy 
budowie stadjonu. Na zwłokach wi 
dniała postrzałowa rana w lewej 
piersi.

Ze- znalezionych listów przy de 
nacie wynika, że Połacik wraz ze 
swym przyjacielem bezrobotnym 
Ryxem postanowili odebrać sobie 
*ycie.

Ryxowi w decydującej chwili za 
brakło odwagi do odebrania sobie 
życia.

MORDERCA 60-LETNIEJ 
STARUSZKI SCHWYTANY. 
CZĘSTOCHOWA, 12.5. (PAT). 

Policja ujęła zabójcę 00-letniej A- 
leksandry Rutkowskiej, właściciel­
ki domu przy ul. Dobrej zamordo 
wanej w dniu 4 bm. Zabójcą okazał 
się 22-letni wychowanek zamordo­
wanej Kazimierz Wallasek, b. woź­
ny magistracki.

Wallasek, dokonawszy zbrodni, 
zrabował biżuterję oraz nieznaczną 
sumę pieniężną i przez kilka dni 
trwonił pieniądze na terytorjum 
miasta.

Badany przez policję Wallasek 
przyznał się do winy. Twierdzi, że 
czynu dokonał w stanie siiucgo pod 
niecenia po sprzeczce z Rutkowską.

WARSZAWA, 12. 6. (wł.) W,
związku ze zbliżającym się termi­
nem zwołania nadzwyczajnej sesji 
ciał parlamentarnych, w kołach po­
litycznych daje się odczuwać pewne 
ożywienie.

Dziś p. premjer Sławek odbył 
dłuższą konferencję z ministrem Ca 
rem, a następnie udał się na Zamek,

gdzie był przyjęty przez p. prezy­
denta Rzplitej na dwugodzinne] au- 
djencji.

Konferencji na Zamku sfery poli 
tyczne przypisują wielkie znacze­
nie.

Krążą pogłoski, że dekret p. pre 
zydenta nie zwoła sesji, lecz rozwią 
że ciała ustawodawcze.

Harriman zapowiada środkś odwetowe
za odrzucenie oferty elektryfikacyjnej przez rząd polski

WARSZAWA, 12. 6. (wł.) Do 
Warszawy dotarła pogłoska, że 
przedstawiciele koncernu Harrima- 
na postanowili wywrzeć presję na 
ambasadorze St. Zjednoczonych w 
Polsce p. Wilłysie, który bawi obec 
nie w Berlinie.

Według tych pogłosek, dyrektor 
koncernu Harrimana w Europie p. 
Rossi miał uzyskać audjencję u ain 
basadora Wiłłysa w hotełu ,,Espla- 
nada“ i miał mu przedstawić pre­
tensje koncernu Harrimana, w 
związku z odrzuceniem oferty elek­

tryfikacyjnej przez rząd polski. P. 
Rossi przytem miał zaznaczyć, że je 
żeli rząd polski nie cofnie swej decy 
zji, firma Harriman zastosuje wo­
bec Polski szereg środków odweto­
wych na polu gospodarczem.

Ambasador Wiłlys oburzony tak 
tyką przedstawicieli Harrimana, 
miał opuścić pokój przyjęć, a służ­
bie rozkazał wyprosić delegację.

Ambasada St. Zjednoczonych w 
Warszawie zaprzecza tym pogłos­
kom.

Po o f ł j p i i  tronu przez króla Karola
Królowa Marja wraca do kraiu.

BUKARESZT, 12. 6. Premjer 
Maniu składając powierzoną mu mi 
sję tworzenia rządą wskazał królo­
wi, jako swych ewentualnych następ 
ców, wiceprezydenta zaranistów 
Yajdę, lub marszałka Presana.

W razie powierzenia misji gen. 
Presanowi, oznaczałoby to silny 
wzrost wpływów sfer wojskowych 
na rządy Rumunji.

Marszałek Presan wódz rumuń­
ski podczas wojny światowej cieszy 
się wielką powagą i sympatją w 
kraju i znany jest jako zwolennik 
Francji.

Możliwą jest również kandyda­
tura na premjera gen. Averescc i w 
tym wrypadku polityka rumuńska 
skłaniałaby się raczej do współpra­
cy z Włochami.

Marszałek Presan został już wez 
wany do Bukaresztu w południe od 
będzie pierw?szą konferencję z kró- 
lem.

Socjaliści przyjęli intronizację 
Karola z radością, widząc w nim 
ratunek przed sfaszystowaniem Ru 
munji.

WIEDEŃ, 12. 6. W drodze po­
wrotnej do kraju królowa Marja ru 
muńska złożyła wobec dziennikarzy 
wiedeńskich oświadczenie, w któ- 
rem stwierdza, iż wraca do kraju 
by pomóc królowi w spełnieniu jego 
wielkiej misji.

Królowa Marja wyraziła przeko­
nanie, że cała rodzina stanie po stro 
nie Karola, i że wkrótce ujrzy u je 
go boku również ks. Helenę, jako 
królową rumunów.

Aresztowanie 19 bandytów
w drodze na zawody bokserskie o mistrzostwo świata.
NOWY JORK, 12.G. Cała Ame­

ryka, a z nią świat sportowy Euro­
py z niezwykłem naprężeniem ocze 
kują dzisiejszego spotkania w 
Yankee Stadion w Nowym Jorku 
między mistrzami ciężkiej wagi 
Sharkeyem i Niemcem Schmelin- 
giem.

Zainteresowanie jest niebywałe.
Dotychczas sprzedano już bilety 

dla 90.000 widzów.

Wielka ilość entuzjastów boksu 
znajduje się jeszcze w drodze do 
Nowego Jorku.

O zainteresowaniu spotkaniem 
świadczy fakt, iż nawet bandyci 
chicagowscy porzucili swe „rzemio 
sło“ i ruszyli do Nowego Jorku. 
W ekspresie chicagowskim areszto 
wano 19 członków bandy Al. Ca­
poned, przy których znaleziono 
60.000 dolarów.

TAJEMNICZE ZWŁOKI 
MĘŻCZYZNY.

ZAKOPANE, 12. 5. (PAT). Je ­
den z juhasów na Hali w Dolinie 
Białego znalazł w zagajniku na 
Krokwi znajdujące się w stanie zn 
pełnego rozkładu zwłoki nieznanego 
mężczyzny. Zawiadomiona o tern 
policja nie zdołała ustalić wobec 
stanu zwłok identyczność ich.

Ubranie jednak, w jakiem zwłoki 
Znaleziono, pozwala przypuszczać, 
że zmarły pochodzi ze sfery robotni 
czej. Sądząc ze stanu rozkładu, zwło 
ki musiały się tam znajdować od 
kilku miesiecy.

Wpław przez płonące morze nafty.
Dwie god zin y  pod w od ą  i w ogniu.

BOSTON, 12.6. Liczba ofiar ka 
tastrofy zderzenia się okrętu pasa­
żerskiego „Fairfax" z okrętem - cy­
sterną „Pinthis" wynosi 46 ludzi. Z 
fal wyłowiono dotychczas 13 trupów, 
w większości zupełnie zniekształco­
nych przez wybuch.

Z pośród 18 ludzi załogi okrętu 
naftowego uratował się jedynie bo 
sman.

Opowiada on, iż natychmiast po 
wybuchu wskoczył uo morza. Po­
nieważ morze pokryte było płonącą

naftą, musiał płynąć pod wodą, wy 
chylając tylko od czasu do czasu 
głowę wśród płomieni, dla zaczerp 
nięcia powietrza. Straszne to pływa 
nie trwało przez pełne dwie godziny.

Znalazłszy się na skraju płoną 
cego morza, znalazł płonącą łódź ra 
tunkową. Ostatnim wysiłkiem zdo 
łał pożar ugasić, poczem zupełnie 
wyczerpany położył się w łodzi i 
zemdlał.

W tym stanie znaleźli go poszu 
kujący ofiar katastrofy marynarze.

NIEMCY NIE MOGĄ STRAWIĆ 
SPRAWY KORYTARZA,

r KRÓLEWIEC, 12. 6. (wł.) W) 
Królewcu rozpoczęły się trzydniowe 
obrady niemieckiego towarzystwa 
prawa międzynarodowego. Mówcy, 
reprezentanci ministerjum spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości w 
swych przemówieniach podnosili, że 
owocna praca na tern polu nastąpić 
może dopiero po usunięciu ciężkiego 
bezprawia międzynarodowego, wy­
rządzonego Prusom Wschodnim 
przez t. zw. korytarz.

Tendencje te przebijały również 
i z innych przemówień.-

OTWARCIE SARKOFAGU KRÓ­
LA STEFANA BATOREGO.
KRAKÓW, 12. 6. (wł.) Dziś od­

było się w Krakowie otwarcie sar­
kofagu króla Stefana Batorego, z pc 
wodu konieczności przeprowadzenia 
prac konserwatorskich.

W trumnie znaleziono zwłoki 
króla, przybrane w szatę, dość do­
brze zachowaną, na głowie koronę, 
w ręku berło, a obok głowy j a b ł k o  
u nóg zaś szablę.
BRAK WODY W KATO WIC Ac i 

KATOWICE, 12.6. (wł.) Wsku 
tek panujących upałów wzrosło na 
Śląsku zapotrzebowanie wody.

Obecnie Katowicom grozi brak 
wody, gdyż zbiorniki wodociągowe 
są puste.
HANDLARZ DZIEWCZĄT z ŁO­
DZI ZASTRZELONY NA GRA­

NICY SOW IECKIEJ.
ŁÓDŹ, 12. 6. Tutejsze władze 

śledcze otrzymały wiadomość, że po 
sterunek straży granicznej pod 
Stołpcami zastrzelił łodzianina A- 
brama Dykenfadena.

Dykenfaden znany był policj: 
łódzkiej jako handlarz żywym towa 
rem, który wspólnie z łodzianinem 
Józefem Marczakiem prowadził ,in 
teres" w Buenos Aires.

Dykenfaden przyjechał obecnie 
po nowy transport żywego towaru 
do Polski. Gdy widział, że policja 
polska następuje mu na pięty usiło 
wał przedostać się na terytorjum 
sowieckie. Strażnik polski, widząc 
przekradającego się osobnika, który 
na wezwanie do zatrzymania się po 
cząl uciekać, celnym strzałem zabił 
go na miejscu.

Abram Dykenfaden wsławił się 
w 1922 r. lieżnemi oszustwami, przy 
których występował jako „hrabia 
Czartoryski".

Po wykryciu oszustw ̂ zbiegł on 
do Argentyny i tam do spółki z Mar 
czakiem rozpoczął swój zbrodniczy 
proceder.
STRUM IENIE OGNISTEJ LA­
WY BUCHAJĄ Z  KRATERU 

ADAMA - YAMA. 
TOKJO, 12. 6. Położony w odle 

głości 150 kim. na północny zachód 
od Tokjo wulkan Adama - Yama 
wznowił wczoraj nagłe swą działał 
ność.

Z krateru wydobywają się ol­
brzymie kłęby dymu, zaciemniające 
całą okolicę. Masy płynnej lawy, 
wśród podziemnych grzmotów, spły 
wają lioznemi strumieniami po sto­
kach góry.

Ludność w panicznym popłochu 
opuszcza swe siedziby, chroniąc się 
w bezpieczne miejsca._________

KURSY S A M O C H O D O W E

U l ż .  K k E B E R
SOSNOWIEC, ul. Wrzszawaka 22. 

BIELSKO-BIAŁA, u l .  N a tin iw k ą  52 .
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KOLEJAM I.
WARSZAWA, 12.6. M inister komun! 

kacji, inż A. Kiihn, przy ją ł radco han­
dlowego ambasady angiolskiej w W ar­
szawie, p. K imensa i przedstawiciela 
„Banca di Roma".

Obie powyższe wizyty m iały charak 
te r inform acyjny, w związku z zaintere 
sowaniem, jakie okazują rynkowi pol­
skiemu kapitały  angielskie i włoskie, 
które specjalnie badają możliwości in­
westowania kapitału  w kolejnictwie poi 
ekiem.

Niebezpieczna gra Kowna.

PO DPISA NIE W IEL K IE J UMOWY 
NA DALSZA ROZBUDOWĘ PORTU 

GDYŃSKIEGO.
GDYNIA, 12.6. M inister przemysłu i 

handlu, inż. E. Kwiatkowski, podpisał 
w tych dniach urnowe a polską grupą 
przedsiębiorstw budowlanych na wy­
konanie dalszych robót drugiego okre 
su rozbudowy portu gdyńskiego.

Umowa obejmuje szereg poważnych 
robót, jak : budowę molo południowego, 
nabrzeży przy basenie Prezydenta i 
przy basenie żeglugowym, brukowanie 
dróg portowych, oraz budowę przej­
ścia ulicy pod toram i, prowadzącemi 
do portu.

Całość tych prac opiewa na łączną 
sume ponad 9 m ilj. złotych.

Objete umową roboty zakrojone są 
na okres paroletni 1 m ają być ukończą 
ne w połowie 1934 r.

UPRAW A ROŚLIN I  ZIÓŁ LEKAR- 
SKICH TROSKĄ WŁADZ RZĄDO­

WYCH.
WARSZAWA, 12.6. Z inicjatyw y 

m inisterjum  spraw wewnętrznych m a 
sie odbyć wkrótce konferencja między­
m inisterialna, na której omówiona bę­
dzie sprawa zorganizowania w Polsce 
planowego plantatorstw a lekarskiego 
w Polsce.

Hodowla roślin używanych w medy 
cynie rozwinęła sie bardzo w ostatnich 
latach w niektórycli państwach euro­
pejskich.

W  Niemczech założono specjalne 
plantacje roślin  lekarskich i wywóz 
ich odbywa sie na wielką skale.

W Polsce plantatorstw o roślin lecz­
niczych nie jest uprawiane, pomimo, 
iż gleba i w arunki klimatyczne sprzy­
ja ją  hodowaniu najbardziej poszuki­
wanych gatunków.

TYLKO KOBIETY Z KRÓTKIEM I 
WŁOSAMI SA PRACOWITE.

WARSZAWA, 12.6. J a k  donoszą z 
Sowietów, władze w ydały jak  najsu­
rowsze nakazy, by wszystkie kobiety, 
które nosiły dotychczas długie włosy, 
obcięły je w przeciągu tygodnia.

Władze m otyw ują swoje rozporzą­
dzenie względami big  jeny Poza tern, 
jak  objaśniają, długie włosy mogłyby 
być poważną przeszkodą w... kolekty­
wizacji rolnictwa. Kobiety z długiemi 
włosami pracują w polu o wiele gorzej 
od kobiet, które m ają krótkie włosy. 
Skąd doszedł rząd sowiecki do takich 
wniosków, jaką  statystyką sie posiłko­
wał, trudno odgadnąć. Pewnem jest 
tylko, że gdyby które z państw euro­
pejskich wydało podobne rozporządze­
nie, to kobiety natyehm iasl zaczęłyby 
pielęgnować długie włosy ze zdwojoną 
pieczołowitością.

POW STANIE CHŁOPÓW NA U KRA 
TNIE.

WARSZAWA, 12.6. VV okolicach 
Szepietówki na U krainie sowieckiej 
wybuchło powstanie chłopskie.

Ponieważ oddziały arm ji czerwonej 
odmówiły udziału w tłum ieniu tego 
powstania, akcje te powierzono oddzia 
łowi GPU i członkom związku młodzie 
ży komunistycznej.

Ekspedycje karne rozstrzelały prze­
szło tysiąc chłopów.

D E Z E R T E R  W O J S K O W Y  
mordercą teściów.

BIAŁYSTOK, 12. 4. (PAT.) 
Wczoraj o godz. 4 rano we wsi Gap- 
no, pow. augustowskiego Jan Ka­
licki wystrzałem z karabinu zamor­
dował teściów swych Franciszka i 
Helenę Gryszkiewiczów, poezem o- 
debr&ł sobie życie. Kalicki odbywał 
ćwiczenia wojskowe w 41 p. p, w 
Suwałkach i krytycznego dnia zde­
zerterował z pułku, by przybyć do 

a?ma (̂ a porachunków osobistych.
I łem zabójstwa były niesnaski 

rodzinny

Do długiego łańcucha prowo- 
kacyj litewskich w stosunku do 
Polski nowe przybyw ają ogniwa 
Jes t w tem szaleństwie metoda. 
Dla rządu Litw y kowieńskiej 
kurs polityki zdecydowanie anty 
polskiej jest obowiązujący od lat. 
jest dlań odskocznią polityczną, 
uprawnieniem moralnem istnie­
nia, jest często wentylem bezpie­
czeństwa, k tóry  odwraca uwagę 
społeczeństwa od rosnących trud 
ności wewnętrznych. Przeprowa­
dza się systematyczną likwidację 
polskości na Litwie, instynkty 
szerokich mas karm i się mirażem 
polityki odwetowej, zapowiedzią 
marszu na polskie od wieków 
Wilno. Nad odpowiedniem nas ta. 
wieniem opinji, nad rozkołysa­
niem namiętności pracuje litew­
ska adm inistracja państwowa, 
szkoła, ambona, prasa. Nie chce­
m y rozstrzygać, o ile rząd litew­
ski wciela tu  w czyn własne idea 
ły  a o ile jest tylko posłusznem 
narzędziem swych protektorów, 
wygrywających a tu ty  litewskie 
w grze in try g  międzynarodowych 
Dość, że rezultatem dotychozaso- 
wym te j polityki jest z pewnośYą 
m artyrologja polaków, pozostają 
cych pod rządami W oldemarasa 
i Tubelisa, ale równocześnie izola 
cja ekonomiczna i polityczna L i­
twy, przewlekły kryzys gospodar­
czy, szereg porażek i ośmieszeń 
na terenie ligi narodów.

Ten sam los spotka niezawod­
nie i ostatnią notę Litwy do ligi 
narodów, w sprawie incydentu w 
pogranicznej Dmitrówce. Zbyt 
już bezceremonjalnie usiłuje 
wmieszać się w spraw y wewnętrz 
ne Polski. A kt oskarżenia szyje 
zbyt grubą nicią nieścisłości i fał 
szowania faktów. P atro l KOP.-u 
wymusza na poddanych państwa 
polskiego posłuszeństwo dla obo­
wiązujących przepisów admini­
stracyjnych. Jeden z opora ych 
ranny  lekko bagnetem, odchodzi 
na parę dni do szpitala. Nie u- 
m arł bowiem, jak  twierdzi nota 
kowieńska, ani też nie jest ofiarą 
,,gwałtów polskich nad ludnością 
litewską^ choćby dlatego, że nie 
jest litwinem i zwie się K urku- 
ciem, nie Kurkutiseru, wbrew au­
torom noty, źle poinformowanym 
czy też tendencyjnie inform ują­
cym. Drobny incydent, mogący 
być, co najwyżej, przedmiotem 
dochodzeń służbowych, czy p.. Lrol 
nie przekroczył granic obrony ko 
niecznej. To też rząd polski łatwą 
mieć będzie rozprawę na terenie 
ligi z patetyczną ostatnią netą 
kowieńską, i zadanie to spełni z 
pewnością należycie.

Lecz w ślad za notą przyszedł 
pogrom kowieński. Gdy brakło 
nocie uprawnień formalnych i 
faktycznych, zorganizowano 
gniew ludu jako jej uprawnienie 
moralne. Tłum kilkutysięczny, 
prowadzony przez szaulisów i u- 
rzędników policji politycznej, za 
grzany przemówieniem prem jera 
rządu, hula bezkarnie po ulicach 
Kowna- Demonstrację przygoto­
wuje się przez szereg dni, sygna­
lizują ją  pisma i ulotki. Mimo to 
policja nie umie —  bo nie chce— 
opanować sytuacji, bezczynnie 
przygląda się zajściom, przyby­
wa zapóźno mimo wezwań i in- 
formacyj. Odmawia spisania pro 
tokółów o zajściach i wyrządzo­
nych szkodach, nie aresztuje niko 
go. Umie tylko wezwać pod rygo

rem kar poszkodowanych do na­
tychmiastowego usunięcia śla­
dów dewastacji. O fiarą tłuszczy 
pada szereg polskich instytucyj 
społecznych, lokal polskiej księ* 
garni, gmach gimnazjum polskie 
go. Poturbow any dyrektor gim­
nazjum  i abiturjenci, zdający 
właśnie m aturę. Rząd kowieński, 
m oralny sprawca pogromu, boi 
się prawdy, konfiskuje „Dzień ko 
wieński“ z opisem zajść, konfi­
skuje odezwę stowarzyszeń pol­
skich na Litwie, protestującą 
przeciw gwałtom. Z opóźnieniem 
dopiero i okólną drogą dowiadu­
je się Polska o faktycznym prze­
biegu i rozmiarach pogromu.

Podnosi się już fala oburze­
nia i protestów na ten gw ałt niec 
ny. Milczenie nasze byłoby znie­
w agą dla braci z Kowna, w yda­
nych na codzienną udrękę. Po 
bezprawiach wywłaszczeń, zamy 
kania szkół, litwinizacji kościoła, 
po skneblowaniu prasy, ograni­
czeniu prawa stowarzyszania s ’ę, 
przychodzi dziś pogrom insty tu­
cyj kulturalnych, wzniesionych

polskim wysiłkiem, będących po! 
skośei na Litwie twierdzą i osto- 
ją. W artości kulturalnych, samo 
wiedzy narodowej nie zgasi ku­
łak szaulisa. Lecz czas powiedzieć 
dość głośno, by usłyszano w nie- 
wielkiem Kownie, że ig ra  z og­
niem, kto idzie drogą ciągłych 
prowokacyj. A prowokacje te w, 
dalszym ciągu nie ustają. Ostat­
nie depesze przynoszą znów wia­
domości o zbrodniczych napa­
dach litwinów, na polaków. Miar 
ka poczyna się przebierać...

Niezawodnie całe społeczeń­
stwo polskie pójdzie śladem mło­
dzieży uniwersyteckiej Wilna i 
W arszawy, śladem odezwy z wiąz 
ku polskiej młodzieży demokra­
tycznej i zjednoczy się w naplętno 
w aniu ohydy gwałtów litewskich 
w słowach solidarności nierozer­
walnej z braćmi naszymi z Kow­
na. Niezawodnie i rząd znajdzie 
odpowiednią formę dla zabezpie­
czenia na przyszłość ludności poi 
skiej na Litwie i jej dorobku kul­
turalnego.

Tta

Czy zniżka cen wymaga zniżki piać?
W niemieckim prrzeinyśłe żelaz 

nym przez czas dłuższy toczyły się 
rokowania o zniżkę płac, której do 
magali się przemysłowcy uzasadnia 
jąc ją koniecznością zniżki cen.

Ponieważ rokowania nie dały wy 
niku niemieeld minister praey pod­
dał sprawę arbitrażowi przymusowe 
mu; wyrok sądu rozjemczego przewi 
duje zniżkę płac o 7 i pół proc., 
zniżkę cen o 10 proc., przyezem 
zniżka wchodzi w życie dn. 1 b. m„ a 
redukcja, plac dn. 1 lipća.

Ten przykład niemiecki znalazł 
życzliwe echo w prasie polskiej: nie 
które pisma domagają się wprost 
równoczesnego wprowadzenia zniż­
ki cen i płac.

Wprawdzie i w Niemczech rozle­
gają się głosy, że przeprowadzona 
w przymusowy sposób zniżka cen 
nie przyczyni się do obniżenia kosz­
tów utrzymania, natomiast zniżka 
płac’ obniży zdolność nabywczą wiel 
ldej masy ludności i w ten sposób 
spowoduje dalsze osłabienie życia 
gospodarczego kraju, — naszych do­
morosłych ekonomistów nie zraża to 
jednak wcale. Zastanowić się trzeba 
czy wogóle z zarobku robotnika na­

szego można co ując.
Według informacyj, zawartych 

w pracach komisji ankietowej powo 
łanej za rządów Bartla, cztery pią 
te robotników cegiełnianych i tarta­
cznych zarabia poniżej 100 zł. mie­
sięcznie. W fabrykach nawozów 
sztucznych 38 proc. robotników zara 
bia od 50 do 75 zł. mies., w hutnic­
twie blisko 50 proc. robotników za­
rabia poniżej 200 zł. mies., zarobki 
w całym przemyśle włókienniczym 
wynoszą około 100 zł. mies. itd.

Jeżeli uprzytomnimy sonie, że mi 
nimum kosztów utrzymania wynosi 
300 zł. mies., to dojść będziemy mu­
sieli do wniosku, że połowa robotni 
ków polskich zarabia mniej niż poło 
wę tego, co jest niezbędne na utrzy 
manie.

W tych warunkach obniżenie płac 
byłoby skazywaniem robotników na 
śmierć głodową.

Zresztą obniżanie cen da się o  
siągnąć bez tak drakońskiego środka 
w drodze racjonalizacji i modorniza 
cji urządzeń fabrycznych, pochodzą 
cych często z przed lat kilkudziesię­
ciu, awięc pracujących drogo i nie­
ekonomicznie.

W obronie polskich emigrantów.
Nowe przepisy d!a górników  i robotników m etalowych.

W ciężkiej doli emigrantów pol­
skich, zatrudnionych w kopalniach 
francuskich, świta nadzieja popra­
wy.

Francuskie ministerjum pracy 
wystosowało do prefektów depar­
tamentów, na terenie których znaj­
dują się kopalnie rudy żelaznej, 
okólnik, w sprawie zastosowania 
17 art. protokułu polsko - francus­
kiej komisji doradczej z 1929 r.

W myśl tego okólnika, powinni 
prefekci wzywać właścicieli zakła­
dów metalurgicznych oraz kopalń 
rudy żelaznej, aby starali się za­
trudniać na powierzchni tych robot­
ników polskich, którzy pracują w 
dole kopalni, lecz nie mają możności 
pracy tej wykonywać. Okólnik za­
znacza, że płaca robotników pol­

skich, przeniesionych na powierz­
chnię, winna być równa płacy in­
nych robotników, tamże zatrudnio­
nych.

W razie niemożności przeniesie­
nia robotnika, pracodawcy mają za­
wiadamiać natychmiast właściwy 
departamentalny urząd pośredni­
ctwa pracy, który ze swej strony o- 
bowiązany jest, o ile to możliwe, za­
pewnić robotnikowi przeniesienie na 
warunkach przewidzianych w wy­
mienionym protokule. Wszelkie wy 
padki takiego przeniesienia należy, 
podawać do wiadomości ministe­
rjum.

Oby tylko okólnik ten nie spot­
kał się z biernym oporem francus­
kich przemysłowców.

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła 
Teł. 7-65.
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N a onegclajszem posiedzeam ra  
dy miejskiej w Sosnowcu ^konczo 
no obrady nad budżetem na rok

193Caiośó budżetu w cyfrach przed 
staw ia się następująco.

Budżet adm inistracyjny  — w y­
datki zwyczajne :d 4 4*JS 70T \vyaat 
ki nadzwyczajne zł. 1.57o.078. Ra 
zem wydatki zwyczajne t nadzwy­
czajne cl. 6.073.78;).

W pływy zwyczajne zł. 4134.b7a,
wpływy nadzwyczajne zł- -j-0 • •
"Razom zł. 8.134.878. Is tm c je łn ta j 
nadwyżka wpływów o zł. oUkM. .

Budżet szpitali i zakładów opia 
kuńczych  — w ydatki i wpływy 1_ 
lansują się sumą zł. 407.309.

Budżet przedsiębiorstw m iej­
skich w wydatkach i wpływach zwy 
czajnych zamknięto sumą zł. W o.i/1. 
w wydatkach i wpływach, nadzwy­
czajnych sumą zł. 357.117. Razem 
w sumie zł. 980.288.

Podczas dyskusji nad poszcze- 
gólnemi działami budżetu radny
inż. Rzeczkowski, w imieniu klubu 
BBWR-, zgłosił wniosek, w spra­
wie podniesienia o 80 proc. czynszu 
z domów kolonji Limanowskiego, 
zaś radny inż. Rudzki, w imieniu 
klubu gospodarczego, podał wnioski 
o skreślenie pewnych sum z podat­
ku inwestycyjnego. _ ,

Wnioski te poddane pod głoso­
wanie upadły.

Przed przystąpieniem do głoso­
wania nad poszczególnemi działami 
budżetu radny Salak, w imieniu klu 
bu BBWE., złożył oświadczenie, ze 
klub w głosowaniu nad . .  budżetem 
udziału brać nie będzie i ua znak 
protestu opuszcza salę, z powodu 
nie uwzględnienia zgłoszonych, przez 
klub wniosków.

Inż. Rudzki w imieniu klubu go 
spodarczego złożył podobne cświad 
lżenie i oba kluby opuściły salę po­
siedzeń. N a sali pozostali klub 1 r  o. i klub radnych żydów, którzy z wy 
jątkiem  2 członków klubu Poalej- 
Sjon, budżet uchwalili.

Zaznaczyć trzeba, że po wyj­
ściu radnych klubów BBWR- i

gospodarczego, oraz wstrzym aniu 
sic klubu Poalej - S jon od głosowa 
nia na sali brak było quorum a po 
mimo to głosowano nad budżetem.

Obecnie większość radnycu, zu­
pełnie słusznie uważa, że uchwała 
powzięta w sprawie budżetu jest
nieważna. . ,

M agistrat ze swej strony budżet
uważa za uchwalony i w najbliż­
szych dniach ma zamiar przesłać go 
do województwa dla zatwierdzenia. 
Przypuszczać należy, że wojewodz 
two budżetu, uchwalonego w tych 
warunkach rozpatrywać me będzie.

W B ĘD ZIN IE.
Onegdaj odbyło się posiedzenie 

rady miejskiej miasta Będzina. Po 
przyjęciu protokułu z poprzedniego 
posiedzenia uchwalono w 3 czytaniu 
budżet zwyczajny wydatków i do­

chodów na rok 1930-31 w sumie zł.
2.140.103. 78 gr. .

Przyjęto w 3 czytaniu statu t o 
opłatach specjalnych i dopłatach 
drogowych na rok 1930-ol, _ oraz 
uchwalono budżet nadzwyczajny wy 
datków i dochodów w sumie zł. 
1.710.000.00.

Statu t podatku inwestycyjnego 
na rok 1930-31 w I I  i  I I I  czytaniu
odrzucono. . . ,

W ybrano przedstawicieli rady 
miejskiej do obrony budżetu w wo 
jewództwie w osobach: prez. Mi­
chla, J . E rlicha i dyr. A. Blazeje- 
wicza, oraz wybrano dwóch przedsta 
wicieli i dwóch zastępców do korni 
sji poboru koni i wozów.

Na przedstawicieli wybrano S tu  
łę i Szkutnika, na zastępców B ru­
dzińskiego i K łaj mana.

Magistrat Sosnowca podejmis roboty miejskie 
na większą s k a l ę ,

przy pracach tych znaidzie zatrudnienie 1300 bezrobotnych
—    A V i c *

W  związku z zakończeniem akcji 
doraźnej dla bezrobotnych z fundu­
szów państwowych, m agistrat mia­
sta Sosnowca zamierza po 15 b. m. 
uruchomić na większą skalę i o boxy

Spodziewane jest zatrudnienie 
1.300 bezrobotnych, odpowiedniemi 
partjam i w większej liczbie. Obecnie 
m agistrat uruchomił już kamieni oło 
my wydzierżawione od tow. hr. a© 
nard  w których znalazło pracę na- 
razie 40 bezrobotnych, zaś w przy-

hr. Renard, oraz przeprowadzić 
kanalizację niektórych ulic np. Ma­
zowieckiej, Brackiej, Dzikiej, . bu- 
chej, Prez. Mościckiego, Orlej, L i­
chej, Ostrogórskiej, Okrzei i m. 
Długość kanałów wyniesie 4.oUU 
metrów bież., długość zaś przewo­
dów wedoeiągowych 1.500 m. n.

Spodziewmne są jeszcze uzupeł; 
nienia i przeróbki po Ulenie, na Ido 
re m agistrat przeznaczył sumę 
100.508 złotych, na zakup inwenta­
rza potrzebnego do robót kanaliza-

Ogólna.
(o) Obniżenie kar za zwlokę przy 

egzekucjach zakładu ubczjsicaen. IJ- 
kazało »ię rozporządzenie prezesa rad> 
m inistrów , na mocy którego kary  za 
zwłokę, pobierane od składek powszech 
nogo zak ładu  ubezpieczali wzajemnych, 
obniża się z 2 proc. m iesięcznie do wy 
sokości 1 proc. miesięcznic.

Rozporządzenie to. m ające doniosło 
znaczenie d la szerokich waiU'w spo­
łeczeństw a weszło w życ,e z dntein l i  
czerwca i  tra c i sw ą moc in. 1 m aja  
1931 r.

(o) Nowe przepisy o ruchu na szo­
sach. W eszło w życie ••ozporządzenię 
m in is tra  robót publicznych o wym. 
ja n iu  i  w yprzedzaniu  pojazdovr n a  dro 
gach publicznych.

R egu lu je  ono doniosłą sp raw ę ruchu 
na  szosach i jezdniach, będącą dotyeb 
czas w ielką bolączką szos pol ski cli.

W m yśl tego rozporządzenia korzy; 
s ta jący  z dróg  publicznych obowiązani 
są trzym ać sit? p raw ej s trony  *. 
w k ie runku  jazdy  i p rzy  w ym ijaniu  
pojazdów, lub  zw ierząt, jadących  lub 
idących w przeciw nym  kierunku , usu  
nąć sio z pojazdam i lub zw ierzętam i 
wiącej na  praw o.

W yprzedzać dążących w tym  sam ym  
k ieru n k u  m ożna ty lko  wówczas, gdj 
d roga jest odpowiedno «zcroKa i gdy 
przed w yprzedzanym  znajdu je  się do­
stateczna przestrzeń  w o’na.

Zabronione je s t w yprzedzanie, je ­
żeli droga nie jest w idoczna na dosta 
teczną odległość jak  rów nież n a  mo­
stach, zakrętach, skrzyżow aniach . 
znacznych spadkach.

razie 40 bezrobotnych, zas j - p Cy-jnych zł. 6i-609. M aterjał kanali-
szłym tygodniu m agistrat przy e magistra t już posiada.
ploataeji kamienia zatrudni , Na uruchomienie robót powyż-
około 100 robotnikom. . , , u anodziewane jest uzyskan e

— * -  - *
na  przedmieściach m iasta kamie 
niem, dobywanym z kamionki tow.

magistratu sosnaw;
a uchwały rady miejskiej.

Plany budowlane to nie materiały archiwalne

go

(o) Ubezpieczenie pasażerów  w ąu  
tobusach. C en tra lny  związek w łaścicieli 
autobusów  czyni obecnie s ta ra n ia  . < 
w prow adzenie ubezpieczeń pasażerów, 
podróżujących autobusam i. A utobus; 
te  będą nosiły  specjalno napisy,, u ifo r­
m ujące pasażerów , ze każdy z nich ja ­
dąc w danym  autobusie je s t ubezpie 
czony.

(o) Liczba um ysłowo - chorych w Pol 
see. W edług ostatn ich  danych Maty My 
cznych na  teren ie  Rzeczypospolitej 
zna jdu je  sie 47 zakładów d la  um ysłowo 
chorych w tem : 4 zak łady  państwowe,
10 sam orządow ych, 3 społeczne. -3 od 
działy  przy szp ita lach  ogolnyeh i k lin i 
kach uniw ersyteckich, 7 zakładów  p ry ­
w atnych.

W  zakładach tych  je s t ogołen
11 652 m iejsca d la  um ysłowo - ehorj en 
jednakow oż liczba chorych przewyzs/.a 
znacznie ilość miejsc.

W  r. ub. przebyw ało w zakładaet. 
13.286 chorych, zaś leczono w nich  ogo 
tem  23.147. Ilość mężczyzn i kobiet u. 
m yślowo - chorych jest m niej więcej 
rów na.

Czerwiec

P ią tek

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: Antoniego 
Jutro: Bazylego 
Wsehóć słońca 310 
Zachód „ 19.35

R A D I O .
W A R S Z A W A  

P ią tek , 13 czerwca.
11.30. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. PA T. 

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.19. Mu- 
iy k a  z p ły t gram of. 13.10. Kom. m ete­
or. 15.00. Kom. gosp. 15.20. P rzeg ląd  w y 
daw nictw  perjodycznych. 15.4a. Z zry­
cia Polsk ich  Zespołów Śpiewaczych. 
16.15. K ąc ik  krótkofalow y. 16.25. M uzy 
ka  z p ły t gram of. 17.15. K ie ru n k i ideo­
we w śród m łodzieży w la tach  19U0 . 
1915 17.45. K oncert ork m andolinistow . 
18 45. Rozm aitości. 19.10. S krzynka po; 
cztowo roln. 19.25. P ły ty  gram ofonowe. 
19.35. P ras . D ziennik  R ad j. 20.00. S yg­
n a ł czasu z W arrsz . 20.05. P ogadanka 
muz. 20.15. K oncert sym f. z D oliny 
Szwajc. W  przerw ie rener, tea trów  
m iejsk. Po koncercie kom.: m eteor., po 
lic., sport, oraz re tran sm . ze stacy j za 
granicznych.

K A T O W I C  E.
P ią tek , 13 czerwca,

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05. 
K oncert z p ły t gram of. 13.10. Kom. me 
teor. z W arsz. 16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. 
Gosp. W oj. 81., kom. T. P . 16.20. K on­
cert z p ły t gram of. 17.15. Odczyt z K ra  
kowa. 17.45. K oncert z W arsz. 18.45. Roz 
m aitości, p ro g ram  n a  dzień nast. 19.05. 
Codzieny odcinek powieściowy. 19-20. 
Kom. sportowe. 20.00 S ygnał czasu z 
W arsz. 20.05. P ogadanka  muz. z W a r­
szawy. 20.15. K oncert symf. z W arsz. Po 
koncercie: Kom. m eteor., z W arsz. i 
p rog ram  na  dzień nast. 23.00. Skrzynka 
poczt, w jęz. franc.

W swoim czasie rada miejska w 
Sosnowcu powzięła uchwałę, aby 
wszelkie plany budowlane były 
przez m agistrat załatwiane w ciągu 
7 dni od daty ich złożenia..

Słuszna ta  ze wszechmiar uchwa 
ła  wywołała ogólne zadowolenie 
wśród zainteresowanych obywateli 
naszego miasta, którzy mejednokro. 
nie musieli miesiącami wyczekiwać 
na zatwierdzenie swych planów i 
narażeni byli z tego^ powodu na po- 
ważne stra ty  m aterjalne, nie mó­
wiąc już o szykanach, jakie ich spo 
tykały przy załatwianiu rożnych lor 
malności, związanych z uzyskaniem 
pozwolenia na budowę.

Ja k  się obecnie jednak dowiadu 
jemy, wydział budowlany m agis.ia  
tu  przeszedł sobie spokojnie nad 
uchwałą rady do porządku dzienne­
go i znów stosuje dawne praktyki. 
Dochodzą nas skargi, że cały szereg 
planów" leży od paru tygodni w wy­
dziale budowlanym i czeka na za­
twierdzenie.

Możeby tak  p. prezydent VV illner, 
któremu wydział budowlany podLe- 
ga, tvejrzal w gospodarkę tego osia 
wionego już wydziału i poucz; in­
żyniera miejskiego, że uchwały rady 
miejskiej winny być należycie przez 
niego respektowane.

Pracownicy miejscy chcą przejąć we własny zarząd
kosztowną koionją im UmanowskiSfjO w Sosnowcu.

K ino „W aw el* „Cuda dżungli*.

Ostatnio m agistrat sosnowiecki 
otrzymał ofertę od związku pracow 
ników miejskich, celem przejęcia 
od m agistratu kolonji Limanowskie 
go. Pracownicy ofertę tę złożyli w 
związku z istniejącą tendencją pod­
niesienia czynszu dzierżawnego od 
zajmowanych przez nich lokali w ko 
lonji Limanowskiego.

Pracownicy oświaczyli, ż© czynsz 
obecnie pobierany przez m agistrat 
jest większy jak  w innych miastach 
i oświadczyli się przeciw jego pod­
wyższeniu.

Pracownicy stw ierdzają, że spła 
canie długów nie powinno odbywać 
się z czynszu, a przeciwnie, magi­
s tra t powinien dostarczyć sivym 
pracownikom bezpłatnych, lub w 
minimalnej kwocie płatnych miesz

Związek pracowników miejskich 
zaproponował m agistratow i wstrzy 
mać wszelkie uchwały co do pod­
wyżki czynszu, a  sporządzi© man

oraz warunki celem przejęcia kolo­
n ji Limanowskiego przez związek.

Na onegdajszem posiedzeniu ra  
dy miejskiej spraw a ta  była już czę 
ściowo omaiviana i propozycję klu 
bu BBWR. o podwyższenie o 89 
proc. czynszu dzierżaAynego z kolo­
n ji Limanowskiego, większość rady 
odrzuciła.

O ferta pracowników celem prze 
jęcia kolonji, w radzie miejskiej zna 
lazła częściowo poparcie i zdaje się, 
żc m agistrat nad kw estją tą  zasta­
no Avi się poważniej.

ino „ C z w a r ta k  Hśelse
D z iś  i dm n a s tę p n y c h .  

R e w e la c y jn e  a rc y d z ie ło  filmowe 
%

s t r a ć  o  n y  c h [

Z K ielc.
(k) Posiedzenie rad y  m iejskiej. Dziś 

o godz. 8 wieczorem odbędzie sią poste 
dzęńie rady  m iejsk iej z  n astępu jący  no 
porządkiem  obrad: 1) odoz. prot. z po 
przedniego zebran ia; 2t komnniKfitj 
p rezydium  rad y ; 3) spraw ozdanie p re ­
zydenta m ia s ta  z działalności 
kom itetu  rozbudow y; 4) w .no­
sek kom isji finansow o - budżetowej i 
sa n ita rn e j w spraivie s ta tu tu  związku 
m iędzykom unalnego d la  budowy i 
u trzy m an ia  szp ita la  psychiatrycznego 
w Podzam czu C hęeińskiem  oraz przy 
s tąp ien ia  m iasta  do zw iązku; 5) wnir 
sek kom isji sa n ita rn e j ;v spraw ie w y­
jed n an ia  subsydjów  na rozbudowę od 
działów dla zakaźnie chorych i  poloz 
nie w szp ita lach  kieleckich; o) w nio­
sek kom isji regulam inow ej w spraw ie 
stosunku rad y  szkolnej do rad y  m ie j­
skiej.

(k) Z żałobnej k a rty . Rzadki i wzri 
szający p rzypadek: śm ierć w K iolcact 
dw ojgu staruszków  — m ałzonkow  w 
jednym  dniu. Śp. Leon K rajew sk i, e 
m ery tow any  u rządnik  banku  jiolskie; 
go, b. tow arzystw a wzajem, k redyt, i 
banku  spół. zarobkow ych, zm arł w wir 
ku 84 la t, a w k ilka  godzin po jego 
śm ierci rozsta ła  sie z tym  św iatem  mai 
żonka jego A ntonina cc Shzewiezow, 
w w ieku 83 lat.

(k) Święto aportow e młodzieży szkól 
średnich. W nadchodząca niedzielę, 
dn. 15 lim. z in ic ja ty w y , nauczyciel­
stw a, odbędzie się na boisku .,Sokola 
w ielkie święto sportow e inłodziezy 
w szystkich szkół średnich w K ielcach

P ro g ram  św ię tą , obf i Dl je  w szereg 
ciekaw ych szczegółów.

(k) Pośw ięcenie sz tan d aru  zw iązku 
inw alidów . W  nadchodzącą niedziele 
odbędzie się w K ielcach piękna uroczy 
stość pośw ięcenia sz tandaru  zw iązku 
inw alidów  w ojennych.

P ro g ram  uroczystości przew iduje 
uroczyste nabożeństw o w kościele g a r 
nizonowym  o godz. 9.30 rano, podczas 
k tórego n as tąp i a k t pośw ięcenia sztan  
daru , oraz w bijanie pam iątkow ych 
gwoździ w drzewce. .

Po nabożeństw ie odbędzie się dcl da  
da z udziałem  przedstaw icieli w ojska, 
s traży  ogniow ej, in sty tu cy j społecz­
nych itp . Po południu  w św ietlicy pod 
oficerskiej 4 p. pp. leg. obiad. Spodzie­
w any  je s t p rzy jazd  szeregu w ybitnych  
osobistości z W arszaw y.



(k) W ielkie zawody sportowe. Z ini-
ajatyw y policyjnego klubu sportowego 
odbyły sie w tych dniach w Kielcach  
wielkie zawuuy piłki nożnej miedzy 
wszystldemi miejscowemi klubami.

W  zawodach brały udział poi. klub' 
aportowy, klub 4 p. p. leg., „Makabi“, 
»Kraft“, „Gwiazda" i kl. sport. T.U.R.

B y ły  to zawody szóstkowe, t. zn., że 
poszczególne pary drużyn grały  po 
15 minut.

Zwycięska drużyna rozgrywała z 
irug-ą zwycięską drużyną i  tak aż do 
Ostatecznych wyników.

Pierwsze miejsce, jak zresztą zaw­
sze, zajął policyjny klub sportowy, zdo 
bywając w nagrodę zegar ścienny; dru 
gą nagrodę uzyskał klub 4 p. p. leg. 
(statuetka bronzowa) i trzecią nagrodą 
i .  k. s. „Makabi" (złoty żeton).

Zawody m iały przebieg bardzo inte 
resujący.

Podkreślić należy z uznaniem grą 
poi. kl. sport., który w stosunkowo 
krótkim czasie (powstał przed rokiem) 
wykazał olbrzymie wyrobienie tech­
niczne i całkowite opanowanie gry,
o czem zresztą świadczy s am wynik.

(k) Utoniecie. W m iejscowości Kra- 
jewszczyzna, gm. Dym m y, pow. kiele­
ckiego podczas kąpieli w rzece Lu- 
brzance utonął umysłowo chory, Józef 
Zapart, lat 50, zara. w pow. jędrzejow­
skim.

(k) Zawody Mpiezne 2 pap.-u. W  nie 
dzielę, dn. 15 bm. na torze wyścigowym  
na stadionie sportowym odbędą się za 
wody hipiezne oficerów i podoficerów  
2 pap. W programie przewidziany jeat 
bieg m yśliw ski oraz popisy pojedyńcze.

(k) Przywłaszczenie. Dnia 10 bm. za 
meldował w komisariacie p. p. m. 
Kielc, Edward Matynia, zam. na przed 
miesciu Szydłówek Nr. 10.‘1 w Kielcach, 
ze niejaki Józef Rupniewski, zam. w 
Kielcach, przy ul. Jasnej 16, we wrze­
śniu 1928 r. m iał pod opieką swoją  
wszelkie sprzęty sportowe, wartości 800 
zł., klubu sportowego, fabryki „Ludwi 
kow w Kielcach i  sprzęty ve przywła­
szczył sobie.

(k) Kradzież z wagonu. Dnia 11 bm. 
na stacji kolejowej w Kielcach w jed 
nym z wagonów towarowych, nałado­
wanym różnemi towarami (wódki, li­
kiery, szczotki, meble, narzędzia rolni­
cze i t  p. zatrzymano zawodowego zło 
dzieją W ładysława Stycznia, który zdą 
zył juz w wagonie tym porozbijać kil 
ka pak z towarami.

Styczeń przed kilkoma dniami zo­
stał zwolniony z w ięzienia na Św. K rzy

P° odbyciu 4-letniej kary.
D rągi ze wspólników Stycznia zdo­

ła ł zbiec.

Z komitetu kolonij letnich dla dzieci z Niemiec
w Sosnowcu,

Nr. 155.

Onegdaj odbyło sie posiedzenie 
grodzkiego komitetu kolonij letnich 
dla dzieci z Niemiec.

Posiedzenie odbyło się pod prze 
wodnictwem dyr. Mazura, insp. P ry  
sztaka i p. Waśniewskiej.

Postanowiono w niedzielę, dnia 
15 bm. urządzić zbiórkę uliczną na 
rzecz kolonij letnich dla dzieci z 
Niemiec, oraz w poszczególnych 
punktach m iasta ustawić 25 stoli­
ków, w których można będzie za do­
browolną opłatą nabyć kwiatek lub 
znaczek na rzecz kolonij. Na skarb­

nika zbiórki wybrano p. Sulikow­
skiego. Miejscowe nauczycielstwo 
zobowiązało się dołożyć wszelkich 
starań, by zbiórka w ypadła jaknai- 
pomyślniej.

K om itet chcąc zdobyć potrzebne 
fundusze rozesłał do miejscowych 
firm  420 list ofiar na kolonje dla 
dzieci z Niemiec. Z list tych zwróco 
no dotychczas 105, a  uzyskana z 
men suma wynosi 3.029 zł.

Pozostałe listy  należy składać 
do dnia 20 bm.

Groźny pożar w śródmieściu Sosnowca.
P a s tw ą  płomieni padły  dwa budynki

y \  czoraj, o g. 1.20 w nocy, w po 
sesji przy ul. Piłsudskiego nr. 28 w 
Sosnowcu, z niewiadomych dotąd 
przyczyn wybuchł pożar.

Pastw ą płomieni padł dach nad 
budynkiem, w którym znajdowały 
się mieszkania prywatne, oraz re­
stauracja „Bar Polonja“, należąca 
do p. Antoniego Gajewskiego.

Spłonął także sąsiedni,budynek, 
w którym znajdowała się pracownia 
czapek Isera Szpiro.

Zaalarmowana straż ogniowa roz 
szalałernu żywiołowi nie pozwoliła 
przenieść się na sąsiednie budynki, 
które po ostatnich upałach bardzo

łatwo mogły się zapalić. Po przyby 
ciu okolicznych straży pożar uga­
szono około godziny 3 rano.

W  czasie akcji ratunkowej o- 
gólnym poparzeniom ciała uległa 
córka Gajewskiego, której udzielo­
no pomocy lekarskiej i pozostawiono 
ją  na kuracji w domu.

S traty  wskutek pożaru nie są je 
szcze obliczone, lecz w przybliżeniu 
sięgają kilkunastu tysięcy złotych.

Najwięcej poszkowani. zostali 
P io tr Mazur i Seweryn Cegłowski 
współwłaściciele zniszczonego przez 
pożar domu. oraz Franciszek W ójt 
kowiak i Antoni Gajewski.

(Ł) Repertuar kin. „Czwartak"  .
W yspa straceńców. „Union" — W i- 
king. „Pałace — Żelazna stopa.

• ^  -v^S ! s k o n -, W e wsi i gm. Słu- 
pla - ytowa, pow. kieleckiego zmarła
^ J ° Zef? 1!?m iecb’1 Iat K  ż e b r a c z S  zam. we wsi Trzcianka, pow. kieleckie 6*0.

Śmierć nastąpiła wskutek dłuższej 
starości i  wycieńczenia.

(k) Pożar w Ostrowcu. Dnia 9 hm. w  
zaJrładach ostrowieckich wybuchł po­
żar. .Pastwą ognia padła szopa drewnia 
na iirzy m agazynie głównym  w którym  

i SiCŹ i smary różnego
gwoździe.3 benzyna, oraz stal,

iP0Ti sta  ̂ wskutek nieostrożne go obchodzenia się z ogniem. Straiy  wy 
noszą około 100.000 zł.

. ®  Kradzieże. Podczas targu na Po  
cieszee w Kielcach niejakiem u Józefo- 
™  Grzesikowi, zam. w Bykoszynie, 
gm. Piekoszów, pow. k ieleckie-o "skra 
aziono z kieszeni marynarki 70 zł.
wvcS banku spółek zarobko­
wych w Kielcach, .niejakiemu Stanisła  
wowi Głowackiemu, zam. na przedmie
d z i^ T s f z ł  15 W KiPllCaCh- skl>a-

y - zł° dzi<d przez ow-arte o- 
kno dostał się do mieszkania Staniała- 
"  w  w Prj y u]- Sienkiewi-
"00 zł KleIeach 1 skradł 55 biurka

W esoła eskapada dwucfi so sn o  w! czan 0 k
Handlarze żywym towarem w im aginaeji czułej matki.

Onegdaj o gpdz. 5 rano przybie- świąt dziewczęta zdrowe i całe przy
rr  *   • ^  t  ?gła do kom isarjatu w Sosnowcu p. 

B. z Sosnowca, oświadczając z pła­
czem, że w drugie święto, około go 
dżiny 12 w południe handlarze ży- 
wym towarem porwali je j dwie cór­
ki i ich koleżankę i wywieźli w  nie­
wiadomym kierunku.

Policja przyjęła zameldowanie i 
wdrożyła dochodzenie.

Okazało się, że w drugi dzień

jechały z jednodniowej wycieczki, 
ku uciesze swych rodziców.

W  toku śledztwa wyszło na jaw, 
że dziewczynki wyjechały ze znajo 
mynii na majówkę do Wisły, nie 
oznajmiając o tern rodzicom.

Rodzice dziewcząt odpowiadać 
będą prawdopodobnie za wprowa­
dzenie w błąd policji.

Gruźlica pmc .jest nieuleczalną i  co 
i  ocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wie 
ku stanu, kosi mil jony ludzi. — Przy  
zwaiczaniu chorób płucnych, bronehiio, 
uporczywego, męczącego kaszlu i  t. p. 
stosują pji. Lekarze;

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“ 
któ ry  ułatwiając wydzielanie się piwo 
e?ny  wzmacnia organizm i samopoczu 
ęie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i  usuwa kaszel.

Światła, pow ietrza  i  słońca! a do  tego

VEA
pochm urne, poniew aż już" wiatr 7  %  w leże  p™ w \e t rz e ^ 00 ** sk°^ę : P °stępujm y iak również w dni
winno jednakże b yć U e ,  jeJli W / ? * * * * } *  ^ r y .  G a ło
m majmy o p o p r z e d n ie m  natarciu kremem N ivea w m n t - K u  słoncu" N ie zaP°~ 
p ieczenstw o bolesnego, spalenia skóry. Nivea" krem iest iedv - W,1€m usuw am y niebez-
euceryt. N a tern w łaśnie po lega  j e g o "skuteczność.r6m ^  'edynym  krem em  u w iera jącym

Pudełka po Zł. 0.40 do 2.60  / Czysto cynowe tubki p o  Zł. ± 35  i  2.25  
 ^ ^ - kra,OWy n '™ y  PEBECO, sp . z  o. odp., K afow ica*

H R A B IA  
M O iT E  CH RISTO .
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K to cię tu  przysyła?
— Pan nasz. Ali Teleben, na do- 

wod czego przynoszę pierścień.
i  pokazał istotnie dobrze nam 

znany pierścień naszego ojca.
To pierścień naszego pana, 

poznaję go, radosnym głosem zawo­
łał oelim, gasząc lont jednocześnie.

_ Posłaniec krzyknął w tedy rado­
śnie i klasnął w dłonie, Na to hasło 
wpadli do podziemia żołdacy K ursy 
da i biedny Selim zginął pod ciosa“- 
mi sztyletów, a  następnie rzucili się 
na złoto w workach i na kosztowno 
sci w kufrach pochowane.

Oszalała z trwogi m atka moja 
przebiegła^około tych szatanów, któ 
rzv żadnej zresztą nie zwrócili na 
tuą uwagi i wydostała się na po­
wierzchnię ziemi, gdzie okropny 
czekał .ją widok. Ojciec mój leżał 
zainoroowany wielokrotnemi ude- 
raemam! sztyletów, a dookoła niego 
1 łr ^ Jerni łeK° żołmerze.

Na ten widok m atka moja padła 
.emdlona na ziemię wraz zemną, 

również zemdloną!
Haydee słowa te wypowiedziała 

cen tem , opuściła ręce p r z y  rozpacz

nych łkaniach, które wydzierały się 
je j z piersi.

H rabia wstał i poszedł ku zroz­
paczonej, a biorąc ją  za rękę powie­
dział jej po nowogrecku:

Odpocznij, biedne dziecię i pa 
mię taj, że Bóg zawsze karze zdraj­
ców. . J

Haydee spojrzała na hrabiego z 
wdzięcznością, jakiś czas siedziała 
z twarzą ukry tą  w dłoniach, a na­
stępnie znów zaczęła opowiadać.

—- Gdy matka moja odzyskała 
zmysły, postawiono nas przed obli­
cze Jberaskiera:

— Zabij mnie — rzekła do mego 
— lecz oszczędź mi hańby, pamię- 
,aTT, jestem wdową po zmarłym 

A h Telebeme.
Nie do mnie się z tern zwra­

caj — odpowiedział K urszyd — 
lecz do swego nowego pana, który 
tam oto stoi.

'Sera skier wskazał nam tego, 
który przyczynił się najwięcej do 
śmierci ojca mego — dokończyła 
ilaydee głosem ponurym.

Człowiek ten nie miał jednak 
oawag) trzymać nas przy ' sobie 
lecz sprzedał nas kupcom, którzy 
zawieźli nas do Konstantynopola. 
Gdyśmy wjeżdżali do tego miasta, 
m atka moja spojrzała na mury 
krzyknęła przejmująco i padła na 
ziemię nieżywa.

Na mnrze zawieszona była g k -

wa wraz z deską, na której wypi­
sano słowa:
niny“ ł°Wa ^ i' Pe’e^ena» Paszy J a

Zaprowadzono mnie na t a r o -  
gdzie kupił mnie bogaty armeńczy k, 
który kazał mnie kształcić, a  gdy 
doszłam do lat trzynastu sprzedał 
oułtanowi Mahmudowi.

~T którego ja  ją  — zakończył 
Monte Chris to — wykupiłem, J3a- 
em za nią mianowicie szmaragd 

podobny do tego, w jakim  noszę 
swe ulubione pigułki haszyszu.

Ho opowiadaniu takiem prowa- 
dzeme zwykłej rozmowy towarzy­
skiej było niemożliwe, to też Morcef 
wstał i po pożegnaniu się a Haydee 
s d łnie ls êm> "wzruszony ivy-

ROZDZIAŁ X.

Villeforta, któremu m usiały bvć 
wiadome wypadki opisane w pro to 
kule, aziś rano odczytanym, a który 
niemniej udawał, iż nic o nich nie 
wie“

Donoszą z Janiny...
k ranciszek d‘E pinay wychodził 

z pokoju N oirtiera tak  znękany, nie 
przytom ny nieomal, że wszystkim 

Przykro na to p a trzeć ." 
j  owie godziny po jego wyjściu 

de U illefort otrzymał list tej treści: 
„Hoiem co się stało, pan Noir- 

tier de V illefort nie może na chwile 
pi.zj^puszczać, sądzę, by związek po 
między jego rodziną, a rodziną pana 

ranciszka d E pinay mógł przyjść 
do skutku. P an  Franciszek d‘Epi- 
nay ze zgrozą wspomina pana de

List był bez podpisu.
, , ,la wysokiego urzędnika, jakim 
był de Villefort, list podobny był 
śmiertelnym nieomal ciosem.

-  -OKurator królewski nie pomy­
ślał mgay, by jego ojciec aż tak  da­
leko posunie mógł swą otwartość. 
Zresztą o samym wypadku nie wie­
dział nic petvnego, tyle zaledtvie 
ze jego ojciec był w to zamieszany.

U stry list od młodzieńca, do te j 
chwih tak  pełnego szacunku, śmier- 
telme zranił dumę takiego ,ak de 
^ illefort człowieka.

W  salonie tymczasem, po wvi- 
sciu Z mego rliEpinaya, de- Ville- 
to rta  i W alentyny, przęz czas bar 
azo diugi nie wiedziano nic zdzi­
wienie tylko panowało ogrorm.. .o 
tez położenie pani domu z kuzda 
pjzeeiągającą się chwilą córa* to 
przykrzejsze się stawało. Gdy więc 
usłyszała nakoniec kroki swego mę­
ża na schodach, wyszła oczywiście 

'lyY? ^Potkanie natychmiast. Pan 
de |  illefort tyle je j jednak powie 
dział tylko, iż wskutek objaśnień 
przez nana N oirtiera udzielonyca 
panu baronowi cfEpinay, — małżeń 
stiio  W alentyny musi być zerwane.

d. c. n.
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Z Sosnowca.
/iOO TYS. ZŁ. POŻYCZKI Z BOK.

Oaegdaj magistrat otrzyma! 160 
tys. złotych pożyczki z B. G. K. na 
pokrycie zobowiązań powstałych w 
związku.1 z budową kolon ji Limanów 
* kiego.

(s) Uroczystość poświęcenia sztan­
daru związku! podoficerów rezerwy 
kola Sosnowiec. W niedziele, dnja 15 
bm. pod protektorataut prezesa fede­
racji generała dra. Komana. Góreckiego, 
fes. biskupa' Tfeodora K ubiny i wojewo­
dy  kinW k tego J. Pacioskowskiega od­
będzie. się uroczyste poświęcenie sztan­
d a ru  koła podoficerów rezerwy w Soa- 
nowem.

Uroczystość. poświęcenia rozpocznie: 
sic nabożeństwem' w kościele pnrafial- 
nym  w  Sosnowcu o gr. & ranm

Wszyscy członkowie i  nieBOrgattiao'- 
wani podoficerowie wikmi. staw ie s ię  
n a  zbiórkę. O' godzinie: S-me-j ramo do. 
tea tru  miejskiego (ul. Teatcalnab 

Równocześnie komitet, zwraca się do 
społeczeństwa Zagłębią Dąbrowskiego 
z apeliem o. wzięcie udziału, w powyższej 
uroczystości', połączonej ze świętem 
przysposobieuia wojskowego i wycho­
wania. fizycznego w Sosnowcu.

(ss) Absolwenci państwowej średniej 
szkołjr technicznej w Sbsnoweu, W 
dn. 2SJ czerwca odbędzie’ się zjazd absol 
wentów  połączony z dzrasięeiolcciero 
istn ienia szkoły.

Otwarcie' zjazdu uastąfd w lokalu 
■szkoły o godz. 8 rano. Bliższych infor­
m ac ji udziela, p. St. Nawroty m ag istra t 
tu. Sosnowca wvd’z. budownictwa, telef. 
14-49.

Odczyt o stasimkncii handlowych 
polsko - palestyńskich. W  poniedzia­
łek, dnia 16 czerwca hr. o godzinie 7.80 
wieczorem. otibędzi® się: staraniom  izby 
przemysłowo. - handlowej w Sosnowcu 
w sali tea tru  miejskiego w Sosnowcu, 
odesyt p» Józefa Grosskopfai* sekreta 
rza generalnego palestyńsko - polskiej 
izby handlowej i przemysłowej w Teł 
A viv, o stosunkach handlowych pwE- 
sko - palestyńskich. Wstą®- wolny,

(sj 55 p. w. i w. f. Zawodnicy, którzy 
i jakichkolwiek, powodów' nie odbyli 
strze lan ia z broni wojskowej mogą od 
fcyć to  strzelanie w %iiE 14. bm. w Go 
lonoga

Początek: punktualnie o g. T rano. 
Zawodnicy m ogą korzystać z bezplat 

li ego przejazdu do Golonoga, jeśli, sta 
w ią słq. n a  dworcu. koTcjiowym, w So­
snowcu 14 bm. przed* g. 6‘ rano.

Oj Jj życia legji. mocarstwowej. w Za
fłcblu. Zbiórka uliczna w dniu 29 m aja  

. r. dała ogńlńię zł. 1193< gr. 50, Od' dn.
10 m aja leg ja  mocarstwowa przystąpi­
ła  dor organizowania hufca. żeiisjlaiego. 
W  tym  cel u należy się  zgłaszać d o za­
p isu  w pGssczególnynh oddziałach Icgji. 
mocarstwowej,. gdzie, przyjmowane, są 
^złojutkinie ju ż  od 16- lat.

Bliższych inform acyj udiziela- dele­
g at komendy głównej, p. M arlieki, Sos- 
nowise, 1 m aja 14. telefon 2-28t

W sobotę odbędzie srę, zebranie 
członków hufca: w Czeladzi, o godz. 5 po 
pał. n a  Skałce

W ub. śrocłę odbyło się zebranie 
przyjaciół legii mocarstwowej w Bę­
dzinie. W ybrano tymczasowy zarząd 
koła przyjaciół; do którego weszli pp. 
Edward Walewski, prezes, Leon Mar- 
izyeki — sekretarz i na asesora wy­
braną została p. Ludwika Walewska, 
przewodniczył zebraniu! p. M arlieki.

(s) O ustępy publiczne. K ilkakrotnie 
poruszana już była, sprawa budowy u- 
stępów publicznych wpoblńżu stacji ko 
lejowej.

Ostatnio m agistral palącą, tę kwe­
stię- załatwił w ten sposób, że postano 
wił wybudować w podziemiach nowego 
tunelu przy uL Piłsudskiego dwa wzo 
rowo urządzone ustępy publiczne, dla 
wygody7 mieszkańców.

(sX Wycieczka: do Maczek. Na. ogól­
ne żądanie publiczności liga m arska i 
rzeczna w Sosnowcu urządza w dniu 
15 bm.. wycieczkę do Maczek, w celu 
zwiedzeń ia- nowo> - wybudowany cir w o 
dociągów.

W yjazd nastąp i w dh. IS bm. o g, 1 
rauo autobusami. Zbiórka przed loka­
lem  L. M. R. ul. Parkow a i. — U dział 
w wyeieezce wynosić będzie ‘2 zł. od o 
Bohy dla. członków, 2:5A złl oxl rńe- 
.członków.

Zapisy przyjmuje, sekretariat LMR. 
w Sosnowcu, Parkowa. 1 w godz. od 17 
•— 20-tej. Pow rót autobusam i w godzi 
pach wieczorowych tegoż samego dnia.

(s> Osobliwe widowisko wywołał w 
Niwce pewien starzec, który uginając 
się pod ciężarem olbrzymiej połaci 
imięsa, kroczył środkiem, ulicy.

Staruszkiem  i mięsem, zaopiekował 
Się patrol polieji. Nieczułym na suro 
we przepisy sanitarne jęgotuościcm o> 
kazaf się rzeżnik z Nrwki, 60’4etni 
S ru ł Zajdler.

Zapłaci za to 50 złotycn grzywny, 
względnie odsiedzi 7 dni w home.

fs) A resztttwnuic oszusta z W arsza­
wy, Ubiegłej, nocy aresztowany został 
przez policję Samuel Szapiro. 1. 60, za 
m ieszkały stale' w Warszawie; Nalewki 
nr. 38i

Szapinr poszukiwany jest przez u- 
rząnfl śledczy w Warszawie za dokona­
nie szeregu oszustw i dizdsiaij odsta­
wiony zostanie: dó Warszawy.

(ji)i Kradzież: garnituru. Z m łaszka 
nia Edw arda Paligi,, zam. przy uL Sta. 
szyca nr. 24, nieznany sprawca skradł 
g a rn itu r  męski i ezgarek srebrny, ogól 
ne j. wartości 808 zł.

Druga z kolei konferencja w sprawie uruchomienia
fabryki „Okust“ nie dala leniltaiu.

Zgodnie z  zapowiedzią odbyła się 
wczoraj w inspektoracie pracy _w 
Kielcach draga z kolei konferencja, 
w sprawie uruchomienia fabryki 
„Olkusz" w Olkuszu.

Jak poprzednio, tak i obecnie kon 
fereneja, po 4 godzinnych naradach 
nie dala żadnych pozytywnych re­
zultatów.

Przedstawiciele pracowników, w 
osobach posła Kwapińskiego i To- 
pinka (PPS.) orzekli,, że na podsta­
wie systemu płac, opracowanego 
przez pracodawców, place robotni­
ków7, w  stosunku dó poprzednich, 
zmniejszyłyby się- o 40 proc.

Przedstawiciele zaś pracodaw­
ców stwierdzili, źe według tego sy­

stemu, płace robotników zmniejszy­
ły  się tylko o 20 proc., przyezem^sy 
stem ten nie przewiduje ani zysków, 
ani strat dla fabryki.

Następnie przedstawiciele praco 
dawców podnieśli, że przy obecnym 
spadku cen na naczynia emaljowa- 
ne, zniżka plac robotniczych jest 
konieczna.

Inspektor pracy p. Wyrzykow­
ski proponował próbne uruchomie­
nie fabryki na okres 4 tygodni przy 
utrzymaniu płac poprzedni cii, na co 
przedstawiciele pracodawców nie 
chcieli się zgodzić.

W  rezultacie konferencja zosta­
ła przerwana

Pożary w powiecie zawierckint.
W Jaworzniku s p ł o n i  letnia staruszka,

Wczoraj, o godz. 12 w nocy we 
wsi Jaworznik, gm. Żarki w zabu­
dowaniach Piotra Szymańskiego'
wybuchł groźny pożar, który prze­
rzuciwszy się z ogromną szybkością 
na sąsiednie zabudowania strawił 6 
domów mieszkalnych i 5 stodół.

W rozszalałym żywiole zginęła 
mieszkanka, jednego z. płonących 
domów, 75-Ietnia. Antonina. W ie­
przowa. Pbzastein uległ ciężkiemu, 
poparzenia Władysław Haładas,
którego w stanie ciężkim odwiezio­
no do szpitala w  Częstochowie.

Spłonął również wszystek żywy 
inwentarz: 1 koń,,. 2 krowy, 2 cielę^ 
ta, 5 kóz i  1 Świnia.

Pożar strawił domy: Piotra Sży  
mańskiego, któremu spaliły się 2 do 
my, 2 stodoły, 1 koń i 2 krowy. Bar-

domieja. Kuras® — 1 dom, 1. stodoła 
i 2 cielęta, Szymona Kota — l dom, 
Antoniego Haładusa —  1 dom, 1 sto­
doła i 5 kóz> Michała Babla — 1 dom 
1 stodoła i 1 Świnia.

Pożar powstał wskutek meostroż 
negn- obchodzenia się z ogniem, stra 
ty wynoszą przeszło 45.000 złL

W e wsi Markowice. gm. Kome- 
główM wybuchł pożar w obejściu 
Ludwika Crrzesia, który strawił dom 
mieszkalny z całkowi tern wewnątrz 
nem urządzeniem. Płomienie tak 
szybko objęły dom, że będący w  nim 
mieszkańcy: zięć i żona Grzesia za­
nim wydostali się z niego; ulegli sił 
nym poparzeniom.

Pożar1 powstał wskutek wadliwo 
ści komina.

Ujęcie sprawców napadu bandyckiego
na ambulans pocztowy pod Szczekocinami

Przed niedawnym czasem do­
nieśliśmy o napadzie bandyckim
na kolejkę wąskotorową na odcinku. 
Szczekociny—wieś Goleniowa (pow. 
jędrzejowski).

Jak wiadomo w wozie poczto­
wym przewożono 20.600 zł., będą­
cych pad opieką poeztyljona Nowa­
ka i  posterunkowego Karelia *\V pe­
wnym momencie kolejka zasypana 
została gradem kul, przyczem pocz- 
tyljon. został ranny w brzuch., a. pa­

sażer- Bodzioch w bok i przewiezio­
ny do szpitala zmarł.

Energiczne śledztwo polieji do­
prowadziło do ujęcia w ostatnich 
dniach sprawców bezczelnego napa 
du w osobach Jana Kornałsłdego ze 
w si Węgrzynów (pow. jędrzejow­
ski) i Władysława Pabiańskiego ze 
Szczekocin, których aresztowano.

Aresztowani złoczyńcy nie przy 
2mają się do wrnv.

O lbrzym i p o ża r  pod R adom iem ,
P olow a wsi Kadłubek Wielki spłonęła.

Onegdaj we wsi Kadłubek Wiel­
ki, pow. radomski, dzieci, bawiąc 
się zapałkami w jednej ze stodół 
spowodowały pożar, który wskutek 
panujących upałów ogarnął w 
mgnieniu oka 20 sąsiadujących^ go­
spodarstw.

Ogrom rozszalałych płomieni 
strawił, między innemi budynek, 
gdzie mieści się szkoła, nie oszczę­
dzając prywatnego mieszkania nau 
czycielki p. Haliny Woźnickiej,. któ 
ra zaledwie zdołała, ujść, z życiem, 
ratując dzieci, powierzone jej' pie­
czy, oraz papiery służbowe.

W szkole pożar strawił wszyst-
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Z Itęd/.iiia.
(b) Towarzystwo dramatyczno - śpię 

wacze „Lira“ w Grodźeu w niedzielę, 
15 bm. w parku grodzieckieso towarzy 
stwa, urządza wielki dzień humoru i  
śmiechu.

P a rk  będzie udekorowany i iluminfc 
wany. Koncertować będzie orkiestra 
kop. „Paryż“. Zaprasza się na  tę za ba 
wę wszystkie towarzystw a śpiewacze.

(b) W  nielada kłopocie znalazł się 
będziński piekarz Herszlik Brandwajn 
hendler (Małachowskiego 40), znany z 
ignorowania przepisów o czasie pracy.

Wczoraj sąd okręgowy w Sosnowcu 
wymierzył mu karę trzech tygodni a- 
resztu, względnie 160 złotych grzywny.

kie ławki, pomoce naukowe, akty, a 
nawet zeszyty dzieci. Po kilku go­
dzinach; połowa wsi zamieniła się w 
zgliszcza. •

Ponieważ pożar wybuchł o godzi 
nie 10-ej rano, kiedy ludność cała 
znajdowała się na polu, uratowany 
został cały inwentarz żywy, nato­
miast skutkiem tego samego nie zdo 
łano ocalić domów.

Na miejsce pożaru przybyły stra 
że z. B ło tn ic y ,  Wolska, Jedlińska i 
Stromca, które ograniczyły się do ra 
towania zagrożonych dalszych bu­
dynków.

Stara gwardia niechaj si^ nie żeni,
Interesujące zestaw ienie materrtćjt'-

Matematyk prof. Leding opraco­
wał na podstawie obszernego mate- 
rjału statystycznego niezwykle inte 
resujące zestawienia

długotrwałości małżeństwu 
w zależności od. wieku małżonków.. 
Chodziło mu poproś tu o ustalenie' 
wśród jakich małżeństw najwięcej 
zdarza się rozwodów i czy rozwody 
pozostają w jakimś związku z wie­
kiem małżonków.

Otóż na, podstawie obliczem uczo 
nego amerykańskiego^ okazuje się„ 
że największa trwałość pożycia za­
pewnia małżeństwo 26-letnieg® mąż 
czyzny z kobietą w wieku 18 —• 23 
lat: Małżeństwa takie żyją ze sobą 
szczęśliwie jeśli nie przez' całe. życie 
to przynajmniej

przez 20 lak 
Jeżeli zaś obydwoje mają ni© więcej 
niż 25 lat, istnieje 90 proc. prawdo­
podobieństwa,że pożycie ich potrwa 
conajmniej 18 lat. Gdy jednak mąż 
lub żona ' opuszcza stan wolny w 
30-tym roku życia, długotrwałość 
takiego małżeństwa jest

mniej prawdopodobna

Z Czeladzi.
(a) Nowa placówka podoficerów re­

zerwy. Za zgodą okręgu śląskiego zo­
stało zorganizowane koło O. Z. P. R. na 
Piaskach. N a odbytem zebraniu organi 
zacyjnem został w ybrany zarząd, na 
ezeie którego „tanął prezes H enryk To 
cław, wiceprezes M. Tylko, sekretarz 
J. Serafin, skarbnik. Edw. Kotulski, 
zast. sekr. Roman Kociuł, zasł. skarbni 
ka Odrobiński, ławnik Edward Siemie­
niec. Do kom isji rewizyjnej weszli. Al 
fred Gąkowski, Dudka i Józef Samole- 
wicz. Do sądu koleżeńskiego: _ F ranci­
szek Paeiea, Feliks Sidowski i M. F ir ­
man. Komendantem koła został Leo­
pold Habrzyk, a  zast.. Odrobiński.

W sobotę o godz. 6 popoł. w lokalu 
p. w. ĘEzy ul. Kościuszki odbędzie się 
zebranie miesięczne informacyjne.^

Lokal koła otw arty  w poniedziałki 
czwartki i soboty od godz. 6 do !ł wie 
ozorem.

(c) O rganizacyjne zebranie komitetu 
tygodnia emigranta. W sobotę, o godz.. 6 
po południu, w m agistracie, odbędzie 
się organizacyjne zebranie kom itetu 
obchodu tygodnia em igranta polaka.

N a zebranie zostali zaproszeni przed 
sfcawieicle wfizystkich orgąnizacyj i bz« 
reg osób znanych ze swej dział dno-ci 
społecznej na  miejscowym t le n ie .

Z Dąbrowy..
(d) Zabawa na rzecz kolonii dla 

dzieci, polskich, z Niemiec. W  niedzielą 
dn. 15 bm. o godz. 4 po południu w lesie 
w pobliżu stacja w Gołonogu na rzec* 
kolonii dla dzieci polskieh z Niemiec 
odbędzie się wielka zabawa ludowa.

Zabawa urozmaicona będzie róźnemi i 
atrakcjam i, Io terja zaś fantow a wypo 
sażona jest w cenne wygrane jak: owce' 
cielęta,, borany, gęsi i  t. p.

(d) K radzież garderoby i  bielizny. 
Z m ieszkania dr. janueszewicza, zam, w 
Maczkach, nieznani sprawcy skradli łu' 
tro, garderobę i bieliznę, ogólnej war, 
tości 7 tys. zł. •

— Z mieszkania Makowskiego, zam, 
w Maczkach, tejże nocy skradziono po 
duszkę, kapę i  zegarek srebrny, w arto 
ści 100 zk

w & o s o w  wc r '
- sienie usuwa — 

„Esencja CHiNOWO-CHMIELOWA" 
i „M ydło CHINOWO-CHMIELOWE1' 

z Kogutkiem .
Sprzedają aptek i, sk ład y  ap teczn e

L O S Y

Krytycznym jcbe czternasty rok 
pożycia małżeńskiego —- jeśli przej­
dzie szczęśliwie małżeństwo doczeka 
napewno srebrnego wesela, po któ- 
rem możliwość rozwodu jest zniko­
ma, gdyż zdarza się raz na dwa ty­
siące małżeństw.

Starzy kawalerowie, nawet po 
czterdziestce, mają o wiele większe 
szanse ożenku, niż 35-letnie stare 
panny. Natomiast „stara gwardja" 
— 50-letni kawalerowie mają 

bardzo małe szanse 
zaznania słodyczy domowego ogni­
ska, choć podobny wypadek nie jest 
całkowicie wykluczony nawet u 70 
letnich, trwających w bezżenności 
jegomośeiów.

Natomiast mężczyźni, rozwiedze 
ni z pierwszą żoną, w przeważnej 
części wstępu ją ponownie w związ 
ki małżeńskie

nawet 50-letni 
w 13 wypadkach na 100 żenią się po 
wtórnie, zaś z pośród tych, którzy 
rozwiedli się w  60-tym roku życia 
prawdopodobieństwo powtórnego o 
żenku jest o połowę mniejsze.

II ki Państw. Loterii
są  je szc ze  do nabycia

w najszczęśliwszej kolekturze S

J ó z e f a

HLAWSKIEGO
w  Sosnow cu, 3 -g o  Maja 2 3

lub w  ie j  oddziałach: 
w Będzinie, M ałachowskiego t  
w Dąbrowie Góro., 3 Maja 4 
w Zawierciu, Paderewskiego 7 
w Grodźeu, Będzińska d. Godeckiega 
v/ Gźeładzi, Rynek 8 
w Rozdzianiu - Szopienicach, Marsz.

Piłsudskiego 44.

Ciągnienie już jutro!
Ceny losów:

ćwiartka połówka cały los
Zł 2 0  ZK 4 0  ZłL 8 0
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;< tnr»  „N IC L  li U>“ -  W j j . o ń
ud ointkn 13 do niedziel' 15 c/.erwca 
Nieśmiertelny pomnik wy ta\vo*y bo­

haterstw u kobiety!

0  ś w i n c e  Ml nS C l v e i l
Niezaoomu ana trau dja sadu aojen.ieyo 
n ez l i t . isn y eh  k a D la n ó w  wojny która 
roz-grata s ie  o św ir e 12 października 

19:5 roku w St. GiJles.
W  ro l i  t y t u ł o w e j

SYBiLLA Trt()RN«l:CE

Pod grozą ruiny tysięcy rodzin
Zabieąi o  przedłużenie koncesyi  a lkoholowych.

Z Zawiercia.
(z) Z sejm iku. _ K om isja  rew izy jna  

sejm iku zaw ierckiego w składzie posła 
J a n a  Ł akoty, A leksandra W ołyiica i 
S tan isław a D udy rozpoczęła ojtlegdaj 
swe czynności nad spraw ozdaniem  go 
spodarczo - budżetowem za rok 1929 30.

(z) Uroczyste zakończenie kursów  o 
brony przeciw gazow ej szkolnych in ­
struk to rów  I I  ka tego rji, odbędzie się 
w nadchodząca niedzielę, w sa li szkoły 
powszechnej nr. 4, p rzy  uł. P aderew ­
skiego.

(z) W yeieezka oficerów k u rsu  fo rty ­
fikacyjnego z K rakow a gościć będzie 
w powiecie zawierckiru w poniedzia­
łek, 16 b m , od godz. 19.30 ran o  do g. 6 
uopoł.

W ycieczka zwiedzi fab rykę  cemen 
tu  „W iek" pod Ogrodzieńcem, fab rykę 
wyrobów huto  - lanych  firm y  E. E rbe 
w Z aw ierciu i ru in y  zam ku w P od­
zamczu.

(z) R ep ertu a r kin. K ino „Stella": 
„Pod pręgierzem  hańby". K ino „Apol 
lo“ : „H erszt bandy  potępieńców".

(z) T rag ed ja  rodzinna. Zam ieszkała 
w raz z mężem przy ul. W roniej N r. 6 
23-letnia K azim iera  W arańska , rozgo­
ryczona do życia w skutek bardzo przy 
kryyeh  stosunków  rodzinnych w celu 
sam obójczym  w ypiła  pół szklanki kwa 
su solnego.

Pom im o udzielenia je j natyebm iasto  
w ej pomocy lekarsk ie j w szp ita lu  kasy 
chorych zm arła  na d ru g i dzień w wiel 
kich m ęczarniach.

fz) W ypadek z koniem. W czoraj ul. 
P iłsudskiego była  widownia w ypadku, 
spowodowanego lekkom yślnością pew­
nego w łaściciela konia z bryczką, któ 
ry  pozostawiwszy go bez opieki na  u li 
ey sam  gdzieś odszedł. W  pewnym  
momencie nadbiegło z ty łu  au to  tak  
przestraszy ło  konia, że ten porw aw szy 
za sobą bryczkę całym  im petem  w padł 
na  sto jący  opodal d ru g i pojazd. Zda­
rzenie było tak  silne, że bryczka zosta 
la  rozbita, przyczem  w czasie zderze­
nia koń zaprzężony do stojącego po­
jazdu  złam ał nogę.

Zycie gospodarcze,
G IEŁD A . ?

W arszaw a, 12.6. 
W arszawa. Doi. 8.881/2 
Nowy Jo rk . 8.908.
Londyn 43.32 
P a ry ż  35.01 
W iedeń 125.78 
P ra g a  26.44V2 
B elg ja  124.45 
S zw ajcarja  172.85 
H o lan d ja  358.60 
Stokholm  239.40 
Berlin 212.78
Doi. W ar. pr. obrt. 8.88.85 
5-cio proc. Poż. D olarow a zł. 65.00 
5-cio proc. Poż. KonWer. zł. 55.00 

4-ro proc. Poż. Iuw est. zł. j.10.50 
Tendencja słabsza.

A K C JE .
W arszaw a, 12.6 

B ank D yskontow y 116.00.
B ank Polski 170.50.
Bank Zachodni 73.00.
Bank Spółek Zarobk. 72.50.
C ukier 34.00.
W ęgiel 47.00.
Lii pot 27.75.
M odrzejów 10.25.

te n d e n c ja  niejednolita .

Humor,
— Dlaczego pan  m a tak i b rzydki zwy 

czaj, że na  każde p y tan ie  odpow iada py 
taniem ?

— No, a dlaczego nie?
— Ależ pan  straszn ie  w yłysiał 

przez ten rok.
— Tylko g łup ia  głowa n ie  łysieje.
— W łaśnie d latego się dziwrę.

#  *  *

Gość: — Ależ m ój rachunek  w ynosi 
trzynaście, a n ie  czternaście złotych.

K elner: — P rzep raszam  pana  ba-
,'dzo, m yślałem , że pan  je s t przesądny.

— Czy nie m ógłbyś pożyczyć 20 zło 
tych?

— Proszę bardzo, m asz tu  10 zło­
tych.

— J a  przecież prosiłem  o 20 zło­
tych.

. — Tak. Ale tak  będzie sp raw ied li­
wiej. Ty stracisz 10 zł. i ja  też 10 zł.

M atka: — Zdajesz się być bardzo gło 
Ina, m oje dziecko. Czy ci cm cia Pol- 
dzia nic nie da ła  do zjedzenia?

Córeczka: — Nie m am usiu.
M atka: — A ni do picia?
Córeczka:—Też nie, ale da ła  m i do 

pow ąchania bukiecik konw alijek.

Organizacje gospodarcze zwró­
ciły się ponownie do ministerjiun 
skarbu z prośbą o przesunięcie kon­
cesji na sprzedaż wyrobów alkoho­
lowych Oisobom nie uprzywilejowa­
nym.

Jak wiadomo ministerjum skar­
bu naznaczyło w swoim czasie likwi 
dację przedsiębiorstw nieuprzywile- 
jowanych, a więc nie należących do 
inwalidów, na dzień 31 grudnia 1929 
roku.

Wskutek interwencji organiza- 
cyj gospodarczych termin ten prze­
sunięto o pół roku. Zatem w dniu 1 
lipca mają być cofnięte koncesje 
wszelkim przedsiębiorstwom, obję­
tym rygorem ustawy o rewizji kop- 
cesyj.

Organizacje gospodarcze wska­
zują obecnie na ciężkie warunki go­
spodarcze, że zabieranie placówek 
zarobkowych tysiącom rodzin w o- 
kresie kryzysu gospodarczego nie 
leży w interesach państwa, oraz że 
pomoc i zabezpieczenie inwalidów  
wojennych jest słuszne, ale nie kosz 
tern egzystencji innych obywateli.

Ministerjum skarbu zwróciło się 
już do ministerjum spraw wewnę­
trznych o opinję w tej sprawie.

Prolongata dotyczyłaby jedynie 
tych przedsiębiorstw, których wła­
ściciele nie mają innych źródeł za­
robkowych poza przedsiębiorstwem  
sprzedaży trunków alkoholowych.

Ponura scena na ulicy.
W oczach przechodniów z!odziej \%bił s^bie nóż w serCe.

\ K l  e l u m  / \ n  An*rlm fi»7TTr«i n r  I i ł» r7 im nW dniu onegdajszym w godzi­
nach popołudniowych plac Kulińskie 
go w Kaliszu był terenem 

krwawego zajścia, 
spowodowanego przez złodzieja -re 
cydywistę niejakiego Ignacego Xysz 
kiewicza.

Nyszkiewicz przed paru zaled 
wie dniami opuścił więzienie kalis­
kie, gdzie odsiadywał karę za kra­
dzież z włamaniem.

Siedząc w więzieniu przestępca 
uknuł plan zasztyletowania kompa 
na swego

niejakiego Kopcia.
Okazja po temu nadarzyła się 

już w  pierwszych dniach wolności. 
Spotkawszy Kopcia na placu KiJiń 
skiego rozpłatał mu dwoma pchnię

ciami noża brzuch.
Gdy przeciwnik osunął się na zie 

mię Nyszkiewicz
rzucił się do ucieczki.

Liczni przechodnie, będący świadka 
mi morderczego zamachu pobiegli 
za uciekającym. Otoczony Nyszkie­
wicz wyciągnął nóż i pchnął się nim  
z całej siły w pierś; w okolicę serca.

Dramatycznej tej scenie przypa­
trywały się

tłumy przechodniów.
Kopcia i Nyszkiewicza przewie­

ziono do szpitala św. Trójcy w K a­
liszu. W godzinę później Kopeć 
zmarł. •

Stan Nyszkiewicza — beznadziej
ny-

Wielka wyprzedaż posezonowa. Wiel<a wyarzedaż posezonowa. 

IOOO k u p o n ó w  b ie l s k ic h  m a t e r ia ł ó w  n a  g a r n i tu r y .

I Elegancki garnitur na miarę już od 195 zł.
D o b ry  k jó j * so lid n a  ro b o ta  w a rsz a w sk a  o g ó ln ie  z n a n a . ^

N a  ż ą d a ń  e w y k o n u je  się  z a m ó w ie n ia  w  48 g o d z in a c h  w  firm ie  ^

Sosnowiec, ul. M ałachowskiego 23 
Hale Rozwoju.Stanisław Sławiński

B A N K  U D Z IA Ł O W Y  A♦
V
♦

ł
k

ssó łd z . z ogr. odpow. w Dabrt w le Górniczej
z a w ia d a m ia , że  w e  w to rek , d n ia  17 cze rw ca  r. b  o g o d z in ie  12 
w  p o łu d n ie  w  lo k a lu  B an k u  o d b ę d z ie  s ię  s to so w n ie  d o  § 12 
s ta tu tu

Sprzedaż przez licytację
n ie w y k u p io n y c b  i n ie p ro lo n g o w a n y c h  w e  w ła śc iw y m  c zas ie  z a ­
s taw ó w  lo m b ard o w y ch .

S p rz e d a ż y  p o d le g a ją  ró żn e  p rz e d m io ty  z ło te , s re b rn e , m a-

Nr. Nr. 600 
723 
793 
880 
910 
918

- 999 1496 1631 16:9
1036 1571 1638 1667
1217 lf 80 1641 1670
1317 1605 1646 1^83
1408 1606 1652 1698
1474 1628 1653

t
♦I♦
ł
♦

ł
ZARZĄD. &
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SogutkieJS

Kupno ! ;p rzed aż .

Z POW ODU w yjazdu  now y dornek do 
sp rzedan ia  z korzystnym  in teresem  ino 
że być natychm iast. O ferty  w A dm ini 
s trac ji.

i Ogród„Locarno” I
% w y d a je  c o d z ie n n ie :5 *
♦ odg. 10—12śn atlsniapo 2zł. f  
|  od godz. 12 — 4 p. obiady

z 3 dań — 2 zł. 
|  z 4 dań — 3 zł.
♦ Piwo, kawa, herbata pod-
♦ — czas obiadu 40 gr. — Z

DO sprzedania  plac. W iadom ość na
Zuzannie u  Dudy. _
ROW ERY — znakom ite, niezaw odne i 
gw arantow ane na 3 la ta , polecam y na  
d ługoterm inow e sp ła ty . D/T. EMO M. 
Okoń, W arszaw a, Z ielna 11, telefon 
121-66. Żądajcie bezpłatnych cenników. 
DO sprzedan ia  p iw ia rn ia  z powodu 
zm iany in teresu . W iadom ość w adm ini
s tra c ji „E xpresu“ Sosnowiec. ___
KOZY mleczne i koźlęta sprzedam .
Sosnowiec, F lo rjań sk a  Nr. 20. ______
SPRZED A M  zakład  fry z je rsk i w do­
brym  punkcie. W iadom ość w „Expre-
sie“ w D ą b r o w i e . __________________
JE S T  do sp rzedania  dom m ieszkalny 
w raz z placem  frońtow em  nadającem  
się pod budowę przy  ul. P iłsudskiego 
w Sosnowcu. Tam że poszukuje się po 
życzki 10 tysięcy  złotych na pierw szy 
num er hipoteki. W iadom ość w „E xpre 
sie Zagłębia".

POSADY 1 PRACE

PO TR ZEB N E panny  do szycia. W ia­
domość w adm in istrac ji.

O ^ ło s z e R 1**.
W  R ejestrze H andlow ym  Sądu Okrę. 

gowego w Sosnowcu dokonano nasię , 
pu jącyeh  wpisów:

dn ia  11 m arca  1930 r.
A. 5325. „E ste ra  Rożen berg" sklep 

rzeźniczy w Sosnowcu, D ekierta _Nr. i 
F irm a  is n ie je  od roku 1928. W łaściciel 
E s te ra  Rożen berg, zam. w Sosnowcu, 
ul. D ek ierta  N r. 12. Pom iędzy małż. Ro- 
zenberg na  m ocy in tercyzy  została u- 
stanow iona w yłączność m a ją tk u  j 
wspólność dorobku.

A. 5326. „S tan isław a G ryszka" p i­
w iarn ia  i sprzedaż papierosów  w Sos­
nowcu, P iłsudsk iego  N r. 28. F irm a  ist­
n ie je  od ro k u  1927. W łaściciel _ S tan i­
sław a Gryszka, zam. w Zawodzi u, K a­
towice II . Łączna N r. 5.

A. 5827. „A bram  Goldberg" sprzedaż 
a r t. ko lonjalno  - spożywczych w Sos­
nowcu, P ań sk a  N r. 4. F irm a  istn ie je  
od roku 1925. W łaściciel A bram  Gold­
berg, zam. tam że. Pom iędzy małż. 
G oldberg na  mocy in tercyzy  została 
ustanow iona wyłączność m a ją tk u  ? 
w spólność dorobku.

A. 5328. „K ino Nowość" — S tan isław  
Z apała, dzierżaw ca Jad w ig a  Kuczowa.

K ino w Niwce, Szosowa N r. 79. F i r ­
m a is tn ie je  od roku  1930. W łaściciel 
Jad w ig a  Kuczowa, zam. w K atow icach, 
Poprzeczna N r. 13. K ino „Nowość" zo­
stało  w ydzierżaw ione od S tan isław *  
Zapały , ak tem  zeznanym  przed no t 
D reszerem  w Sosnowcu w d n iu  28 lu te­
go 1930 r. Rep. N r. 263 n a  czas od d n ir  
31. X II. 1939 roku.

c. d. n.

WAPNO
palone w my lach I-ina gatunku polecają 

do natychm iastowej dostaw y po cenach 
konkurencyjnych.

CZELADZKIE S & & Y ^ ! C A M 
WAPiENNIKI *!)£•»

Sosnow ice, 3-go Maja 5. — Telet. 1-95

DOBRY F A C H  TO PIE N IĄ D Z . K u r­
sy  Szoferów M echaników St. K onopki 
w Sosnowcu, ul. Swobodna 7, p rzy jm u ­
ją  zapisy  na nowy K urs Szoferski Każ 
dy słuchacz po ukończeniu umie dosko­
n a le  przeprow adzić wszelką rep erację  
wozu. Jazd a  na wozach nieograniczona. 
K u rs  obniżony 20 proc., p ła tn y  w ra -
t acl i .________    -
B U C H A LTER A  sam odzielnego poszu-j 
k u je  f irm a  K an arek  i Łancm an. D ą 
brow a, Sobieskiego 19.____________ _
Ii W AGA KANDYDACI  NA K IE R C  W* 
CÓW SAMOCHODOW YCH! K ursy  
In ży n ie ra  K lebera szkolą na zdolnych 
szoferów - m echaników . W łasne w a r­
sztaty . Nowe sześciocylindrow e sam o­
chody. D ługoterm inow e sp ła ty  ra tam i. 
Z apisy  codziennie. Sosnowiec, W arszaw  
ska 22. Zaw iercie, 3-go M aja  21. B ielsko 
B iała . Nad N iw ką 52-
N ow ość N ow ość

Agentów - tki
D om okrążnych poszukuje się na  a rty -, 
k u ł pierw szej potrzeby  z szalonem  po­
wodzeniem. Zgłaszać się osobiście. So- 
snowiec, B ędzińska 30.
PO TRZEBN Y  podręczniak lub  stolarz. 
W iadom ość w ad m in is trac ji „E xpresu" 
Sosnowiec.

L O K A L E

P O K Ó J um eblow any do w ynajęc ia   ̂ z 
oddzielnem  wejściem. Sosnowiec, K o­
w alska 14. P ióro.

Z gubione dokum enty

M U SIA Ł  J u l ja n  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. So- 
snowiec.
M A LA RA  W ładysław  zgub ił dowód o- 
sobisty  w ydany przez starostw o w Mie 
chowie, leg itym ację  o. .naki p am ią tko ­
wej w ydaną przez 49 p. p. — w Koło 
m yi i św iadectw o szkolne w ydane w 
Siłaszowie.
IC E K  W einer zgubił m ary n a rk ę  ja sn ą  
zaw iera jącą  po rtfe l i książeczkę w oj­
skową, w ydaną przez P . K . U. Będzin 
i dowód osobisty, w ydany  przez m agi-
s t r a t  w Będzinie. ________________
K U R D Z IE L  A ugustyn  zgubił książecz 
kę w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. 5 
b a te rji san ita rn e j w K rakow ie.

li O Z N F..

STA N ISŁA W  Trzm iel un iew ażnia zgu 
bjoną książeczkę s tan u  służby oficer-
skiej. _____________________
ZA d ług i m ojej żony L ucyny Kopiec 
nie odpowiadam , jak  rów nież uniew aż­
niam  weksel na  5.000 zł. i a k ta  re jen ta l 
ne n a  kupioną ziem ię 3 i pół m org i w 
D ąbiu/N erem , zabrane przez nią. Ko- 
piec Ludw ik. M odrzejów. S ta ra  N iw ka. 
ZGUBIONO weksel na  100 zł. in  b la n ­
co z w ystaw ienia  N obisa K aro la , któ- 
ry  uniew ażnia się.
SKRADZIONO 3 weksle 2 po 50 zł. i
1 na  400 zł. in  blanco. W ystaw ca Ja n
R ejdak, takow y uniew ażniam .

W y d a w c a :  H e in a
D ruk. „ E x p re s u  Z a g łę b i a "  Sosnow iec , ul. T e a t r a ln a  1 tel. 4-94


